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Bocznica kolejowa w pobliżu ulicy Firlejowskiej
Wlot Firlejowskiej zaczynał się przy bocznicy kolejowej, która prowadziła do Eternitu i
do młyna Krauzego, a po drugiej stronie tej bocznicy kolejowej była cementownia. Na
[terenie] tej cementowni były baraki, tutaj, gdzie obecnie jest Fabryka Wag. Tam byli
jeńcy, jeńcy wojenni, Francuzi, i tam przyprowadzali pasiaków z Majdanka do roboty,
to to pamiętam, bo jako dzieci rzucaliśmy im kawałki chleba przez [ogrodzenie], bo to
było ogrodzone takimi drutami. Rzucało się im to jabłka, to jakieś marchewki, nawet
kartofle im żeśmy rzucali, to to pamiętam. Mama pracowała w kuchni, gotowała dla
tych jeńców wojskowych, przez Niemców tam była zatrudniona jako kucharka, bo to
okoliczne kobiety były zatrudnione do pracy na tej kuchni. I moja mama pracowała w
tej kuchni jakiś rok albo dwa. Nic [to] wspólnego z Majdankiem nie miało, tylko tam
przyprowadzali więźniów z Majdanku do robót. To był jeden duży barak, jeden długi
barak. Wszystko było ogrodzone drutami kolczastymi, takie zrobione ogrodzenie.
Tutaj tory przebiegały i na tych bocznicach, kiedy zwozili na Majdanek i Żydów, i
innych aresztowanych, to tędy te transporty pomiędzy Łęczyńską a Majdankiem
przebiegały, oni tu wyładowali przeważnie ich i pędzili na Majdanek. Widziałam, [jak]
z  takiego  transportu  uciekła  Żydówka,  którą  zastrzelili  właśnie  na  przejeździe
kolejowym tutaj na tej bocznicy, która prowadzi do młyna Krauzego. I ona leżała tutaj.
Tak że jako dzieci widzieliśmy takie rzeczy różne, których dzieci nie powinny oglądać.
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